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Środa.
Jutro , Ś. Matylda.

W sch: s ł:  g.6, m.16; zach: g.5, m. 44.

}jjUi * raczy ł najłaskawiej zostaiącemu w
|<t(j Zc Rady Admini: Kar: Jerzm anow skiem u , 

' j  m iał szczęście złożyć J. C. JK. MOŚCI
Pol7|"-pIai,Z P o ł o ż o n e g o  z ięzyka francuz: na 
t j t u V ’ ^ Zle^a Szambelana K ruzensterna  pod 
Cc/2-. 6,11 ' ^ J ’f system u, postępów  i  s ta n u  os w/e- 
ł j 1r]^ W udzielić kosztowny podarunek. —
„ 1J} Administracyjna mianowała X. Flor: Z y-  
^ ewicza Proboszcza w Dzierzkowie , P ro ­

t e z o m  w Jędrzejowie. —  P. Józef P a w łó w - 
jjj Adwokat, upoważniony został przez J\V.

• IJiskupa SnfFragana i A d m i n i s t r a t o r a  Ar- 
cj 'd y c c e z j i  Warsz:, d o  s taw an ia  w Sadach Du- 

“*nych tu te jsze j  Archidyccezji. —  ‘ Wczoraj 
d z i / ' - '  K ',rJerir z'',<!,!ono d l a  I n s ty :  inor: z a n ie :  

ot  ̂ * rn nciszki K ucharki za piiań- 
Pran n‘fj >orzadck; od innej Kucharki takżer an ‘ -----uu. i nu ej ixucnari

za bałamuclwo i pip u a n s tw o .
dzi0 . P1*5 Ubogich złożono dla Wdowy z R n  
p). jK która nogę złam ała ,  przez niewiado- 
kj ' ^ch przyjaciół zł. 15, L. W. zł. 1, P;
* Z r .  rr i . . i, p i?  r  c  r» ,l o ” , bezimienny zł. 6, F. F. zł. 5, Z. zł.r> .  : v  ’ •

>ł_ j " r onisława P. zł. 10, z gliniaflej puszki
t'afj '•  —  P odług  listu z Krakowa  wczoraj Ł 

°debranego, woda na W iśle  pod tem mia-
I*łi1)1 * dnia 9 na 10 b, m. do godziny 3ej p 0

11 dr  ’ - • -3, j  j Ulu przybra ła  od zwyczajnej stóp 2 cali 
*1ac; °  * % }e przybierała ,  spodziewano się więc 
*top .̂nijo 0 i ej przyboru, ieżeliby nagle s'nieg 
t h -  ■ * gdyby  w Jasach .śniegi rozfainły. IJnas
go Jes7-czc niedozwolił sprawdzić odwieczne-

do 'ysłovvin „na Świętego Grzegorza idą rise- 
iatl. rn.0łVa-“  Wielu spodziewa się zmiany od 
8[|.*CjsmS0 N ow iu,—  W czoraj w wielkim 
p c Po N apoju  m iło snym  przywołani, JPan- 

v Kn. ,la- Tlilvnl/\  JP P .  D ohrski i Ż ółkow ski. 
-Jo 3  j  "  "zorajszy: Im pc: ross: od 34 gr. 10 
{t, | -  i 1' k i .  Dukaty holcn: nowe zł. od 19 

10 ^  gr. 18. Assy: ross: zł. 187 gr.

15. Obligi Skar: 1,000 zł. bez k. 1 ser: zł. 
990. Listy zast: nowe zł. 89 gr. 15. Oblig* 
udz: zł. 405. Serje  wylosowane zł. 0(j  5 ^ 2  
do 570. x

W d n iu  23 Lutego r .  b. zeszła z tego świata 
w d o b ra c h Sm arzewie  Gub: P łockiej,  Franciszka 
z Oborskich R a d zim iń ska  Starościna Janowska, 
przeżywszy w czerstwem zdrowiu blisko lat 90. 
Obdarowana od natury uprzejmością i p iękne- 
mi duszy przymiotami, zjednała sobie powsze­
chny szacunek i poważanie; dowiodło, to naj- 
1 epicj liczne zgromadzenie się różnego stanu o- 
sób na obrzęd pogrzebowy. Wdzięczność i żal 
prawdziwy towarzyszyły do grobu Starościny 
Radzimińskiej, a pamięć i ej zawsze pozosta­
nie w sercach, które um ia ły  ocenić iej cha­
rak te r  i cnoty domowe najwięcej p łeć  n iewie­
ścią zdobiące; będą one najtrwalszym dla niej 
na tym świecie pom nikiem , tam zaś najwyższe 
Szczęście sprawieJliwie zasłużoną nadgrodą. ** 

(Art. nad.)  Wszystko ach! wszystko do g ro ­
bu... iedyna tylko tgschnica iak pchnięty wi­
chrami bałwan bieży, tłoczy pierś oceanu, a w 
końcu dopadłszy skalistej trumny, rozbiia swe 
ciało, i znowu z każdej kropli  wznosi się grom 
nowy; tak od twoiej m ogiły  W. Alcxandro z 
Mu-zynowskich Ossowska  i le ż łe ż ,  ile żalu b ł ą ­
ka się po falach uczuć? W idzia łem  twego M ę­
ża, 4ro dzieci, lecz nic! opisać ich r o z p ic z , 
o! to zbyt trudno, albowiem ciskaiac blada- 
we cienie skaziłbym to święte natury uczu­
cie, ostudził ich moc wyrazu. Cóż powiem o 
twych Rodzicach, Familjj,  Przyiaciołach. Szczę­
śliwa ! nie cierpisz! Twe dobre pe łne  szlache­
tnych uczuć serce, ścisnęła martwa d łoń  śm ier­
ci by unieść ie p rzed Tron Najwyższy, iako 
daninę ROGU z śmiertelnych. Tysiączne tłumy 
ludu, iedną dręczone stratą wiodąc ciebie Pani, 
kędy schronienie niedoli, kędy zdroiu boleści
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serce nieusiąCzy, iakąż mi skazały sprzeczność 
z tą ową tłuszczą naiemnych, ialiie dowiodły 
Twej Anielskiej dobroci, aje niestety! b iedne , 
b iedne nasze przeznaczenie ,  co tylko więcej 
tcbnie Bóstwem, wnet do Niebios dąży. Spo­
kojny cieniu op rzy jm  te kartę pam iątki,  lest o- 
na pewnym dowodem, że i przyjaźń z przyia- 
cielcm w grób nie wstępnie. K r. Oby! z okolicy 
miasta Pyzdr, wobw: Konin: d. 20 Lut: 1839.

Z  Petersburga .—  Ministrem sprawiedliwości 
mianowany Rzeczywisty Radca Tajny B łu d o w . 
J e n e r a ł P ęcherzęw ski mianowany Komendantem 
Kilowa. Jenerał- ina jor  E ysym o n t otrzymał dy ­
misję z mundurem  i pensją zupełną.

M uglja .—  Gazeta nadworna zawiera urzędo­
we doniesienie o mianowdniu Lorda E brington  
N am iestn ik iem  w L la n d j i ,  nadano mu oraz ty ­
tuł Barona i Para Anglji. ‘T ak  nowo miano­
wany Namiestnik ir landzki,  iako te/i P . G rcj Je- 
nera lny  Audytor arinji, złożyli Królowej przy- 
sięgę iako członkowie Rady tajnej. —  W nio­
sek  Pana D unkom he  aby teatry w M estm in- 
sterze pod czas postu by ły  otwarte w s:rodę i 
p ią tk i,  równie iak w L ondyn ie , mimo oppozy- 
cji Ministra spraw wewnętrzn:, został przyięty 
większością głosów 92 przeciw 72. —  Francuz­
ki Aient lega: P. M artin i bawi ieszcze w M on- 
tewideo; zdaie się, iż załatwienie niesnasek z 
rzccząpospolilą Buenos Ajres, zostawił A dm ira­
łowi L eblank . —  Na posiedzeniu izby niższej w 
dniu 1 b. m., zapytał P. f l u m e  czy w samej 
rzeczy istnieie plan do podziału Belgji. Lord  
P alm erston  odpowiedział że pogłoski w tej m ie ­
rze są zupełn ie  fałszywe. Głoszą ieszcze, źe 
L o rd  P alm erston  za p rzyk ładem  Lorda Glenelg 
wystąpi z Ministerstwa.

B elg/a . Gazeta urzędowa z dnia 2 b. m. za­
wiera 12 prosb za  a 7 przeciw  uchwale konfe­
rencji.  Ostatnie m ia ły  ogółem podpisów 957, 
z tych by ło  831 nieczytelnych; prośby o p o z y ­
cyjne zostały nadesłane z prowincji Luxem- 
burgsk ie j ;  uw-ażano że podpisy czytelne, po wię­
kszej części są urzędników i oficerów m il ic j i .—.

W  B ru x e lli  spokojność nie została przerwań?1
—  Mniemaią, ze armja rezerwowa będzie ro*1 
wiązaną, tern samem armja belg: zostanie zumiej' 
szoną o 15,000 ludzi. Wydano, rozkaz wstrzyma® 
zakupy koni. P rzesy łk i  broni i amunicji wc > ' i  
le  ustały, a Jenerałowi P a in e  (D en) dano znaj 
iż dalsze zaopatrywanie żywnością twierdzi 
W enloo  w obecnym stanie rzeczy by łoby  zbył
teczne 9ty p u łk  piechoty o trym ał rożki1*
wrócić z obozu Bewerlo do swoich kwater, po® 
pozorem unikaienia przepełn ien ia  obozu. ^  
H rab ia  M ilen  Sekretarz legacyjny przy'dvvo' 
rze  Austrjac: wrócił do B ruxelli. —  Głoszą
W L itichu  by ła  m ała  niespokojuość.

Francja. —  Dzienniki,  są ieszcze zapełnij ' 
ne sprawozdaniami o wyborąch, każde strono1 
ctwo rozgłasza swoie otrzymane korzyści,  
dalece iż ieszcze nie wiadomo z pewnością *? 
ki będzie sk ła d  przyszłej izby depu tow any^
—  X:n^ę Jotuvillc (Źoęwi.lj 2 b. m. p rzyby ł ł 
towarzystwie swoich braci do pałacu TulerjL  X 
Monitor zawiera rapporty  A dm irała  Mogc* * 
dnia 19 i 20 stycznia, w których donosi iaki^: 
użył środków do ulżenia W najgwałtowniejszy 
potrzebach nieszczęśliwych mieszkańców ~Mar 
tyn iki. —  Na g ie łdzie głoszą, że P. Thiers U®® 
że znowu stanie na czele ministerstwa.

H iszpan ja . —  W  Madrycie uirzymuią * f e( 
wnością, że konferencja londyńska wkró1®, 
zajmić się sprawą hiszpańską. —  D on  K a ro l  
z. m. t idał się do Tolozy  i m ia ł  d ługą  rozle j 
wę z. Je n e ra łe m  M arolo , k tóry  usprawiedl*'1 , 
sio ze swego postępku, i 'został w swoim s}°- 
pniu iako naczelny Wódz arinji Karlistowsk’ ^ 
Mniemaią, źe odezwa D on Karola  przeć i 
nerałpiwi M a ro to  była sfałszowana przez 
listowskiego ministra Tdierro , wroga teg0 '̂ 
n e ra ła .  M rjas, Teiekro, Biskup L c o n U y L ? .^ ,  
dero  i Margrabia M aldasp ina  zostali z 1111. 
sterstwa uwolnieni i są oczekiwani w B a i°n 
gdyż M a ro to  zażądał wyraźnie, aby w 
nji n ie zostali. Inni zapewniaią, źe nick to1 A 
Ministrowie, oraz Xiądz L a rra g a  SpoW*0
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D on  K a ro la , schronili się ucieczką. Xiądz C y r il  
Arcy-biskup K u b y ,  teraz mianowany P rezesem  
rady, a D o n  M a r lo  do i P en t  Ministrem skarbu. 
Jenerałowie W illa re a l , Z a rjd teg u i  i inni 111 a i ą 
istotnie być przywróceni do swoich urzędów. 
—  Głoszą ze osoby wygnane ną' rozkae Jen e­
rała M a ro ta  ( w l i c z c ie  37)', na drodze do Fran­
cji zostali aresztowani. —  Poiednanie się D o n  
K a ro la  z M aro  to  miało byc w prowincjach Na- 
warskich uroczyście obchodzone. -— Dnia 23go  
z. miesiąca przylepiano właśnie na rogach u- 
l i c  T olozy  odezwę D o n  K a rp ia  aby attako- 
wano M a ro ta  i iego stronników, w tern p rzyby ł  
do ihiasta oddzia ł  iazdy tegoż Jenerała  z roz­
kazem publiczny plac wypróżnić, (b y ło  to w 
dzień iarmarczny)^ i uczynić przygotowania na 
iego  przyjęcie. W  okamgnieniu zamknięto s k l e ­
py  i w iele  osób opuściło Tolozg. Po południu  
w jechał Jllaroto  do miasta na czele  swoiej ia­
zdy. Na okrzyki ludu „ N ie c h  żyie  K a ro l  
odpowiedali iego  żo łn ierze  ok rzyk iem  „ N ie c h  
ży ie  D on  R a fa e l  M a ro to /“  T enże Jenerał w 
w przemowie do Indu oświadczył, Se ci któ­
rych  kazał rozstrzelać, byli zdrajcami. —  P. 
R o rtw ik  członek A n gie lsk iego  Parlamentu, któ­
ry niedawno zw ied ził  prowincje B iskajskie ,  
p rzekonał się naocznie ze mordowanie ieńców  
zostało rozpoczęte przez Jzabeliistów.

N iem cy. —  Król B a w a r sk i  23 z. m. prze- • 
ieSdzał przez R zy m  do N ea p o lu , na wiosnę 
przybędzie  d o w ód  w Is clij i. —  W  B a w a r /i  na­
kazano pobór 900 0  wojska, ale też stosownej 
l iczbie wysłużonym dać u r lo p .—  W . X. CE­
SARZE VVICZ Następca tronu ross: 3 g 0 b. m. 
p rzy b y ł  w pożądnnem zdrowiu do W ie d n ia , 
gdz *e go powitano w edług  ogłoszonego pro-  
gramatu. Po oddaniu wizyt u Cesarstwa, otrzy­
mał wzaiemne odwiedziny Cesarza i A rcy-  
*iąSąt.

R ozm aitośc i.—  Sławny Wirtuoz Fortepjani- 
sta T halbcrg  p rzyb y ł teraz do P etersb u rg a . 

y w tej stolicy w czasie tej z im y zachwyca-  
talentem Panna T a ljo n i , w Moskwie

stawała się przedmiotem uwielbień Panna S a -  
n o w sk a , szczególniej w roli S y l f id y , okrywaną  
bywa naji;zęsistszeini ok laskam i.—  W  P e te rsb u r­
g u  teraz lest nowość zadziwiaiąca, zaczęto o d ­
bywać przeiazdki B en n am i;  dotąd te zwierzę­
ta znane b y ły  tylko w kraiach najzimniejszych.  
—  W  P a r y iu  przedstawienie traiedji E s te r y  w  
teatrze francUzkim, nasunęło uwagi następuiace  
o dacie 28 lutćgo. E ste ra  ?8 lutego oswobo­
dziła  swoich rodaków od zamachów H a m a n a ;  
przynajmniej Izraelici tę uroczystość obchodzą  
w dzień 28 lutego; także 28 lutego 1689 to iest  
przed 150 laty, pierwszy raz w Paryżu traiedją  
E stero  przedstawiono; Panna R a sze l tak dosko­
nale graiąca rolę główną w tein cjziele, urodziła  
się 28 lutego, i pierwszy raz grała rolę E s te ­
r y  28 teraźniejszego lutego i tegoż dnia do­
szła lat IS. —  P. D ju p iu i  przedstawiaiący w ido­
wiska w Berlinie, tytułuie sio p ie rw szym  H erku ­
lesem,, zapominaiąc że przed  nim ż y ł  ieszcze  
prawdziwy H erkules  grecki.

S Z A R A D A .
Gdy z 3cich zwrotnych, oraz prostych drugich  

Masz inki ważmy wykonać,
A nic chcąc tracić chwil długich,

Chcesz go bez trudu dokonać;
Niechaj się tylko twa w szys tk a  poruszy,

, A najtwardsze z przeszkód skruszy. -
W n et  on będzie pierwszy, drugi,

Choćby b y t  zawiły, długi.
(Zeszła  Szarada Jarm ułka).

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
W a g n e r  Podpułko:  z Skierniewic; Załuski  Stani: 

Bzie: z Siemiony; Epstein Jan  Banljier z tierlina; L a ­
skowski Ant: Bzie!" z Prus; Dłuski Tom: Dzie: zM ię- 
tkiej; Jaczewski Lud: Dzie: z Osowca; Brenkien J ó ­
zef Dziedzic z Gnójny.

D O  N I E S I E  N I  A.
Zawiadomienie iakie w pismach publicznych o pro- 

cessach Domowi Handlowemu Braci Ewans wytoczo­
nych iest og łoszonem , miało być podpisane przez 
Dziedziczkę Drzewicy; mój podpis żądanym .był przez 
osobę 3 c ią , w celu przekonania  dziedziczki^, że re ­
dakcja a r ty k u łu  przedstawioną mi była.  Ani chęc ią ,  
ani myślą moią było ubliżyć w czeinkolwiek Domowi

i
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H an d lo w em u  Braci  Ew ans;  1<tór*y z r e g re sse m  
czEi D rzewicy zw rócić  się zechcą. K otsiew zcz  Mece: -- 

J e s t  do w y d zie rżaw ien ia  od W ie lk ie j  
N ocy  ca ły  PA ŁA CY K , z dużym  O G R O -  

i g g l  D E M , w b ardzo  ła d n e m  p o ło żen iu ,  mo- 
[T iii 1̂ 1 ̂  ^*yc' u rząd zo n y  lia R e s ta u ra c ją ,  i ®*

J E Ł f J i L  le n d e rn ią  lub O g ró d  sp a ce rn y  w goście 
F o x a l u  lub  Z ie lo n e g o  O g ró d k a ,  p r z y  u l icy  Chmie - 
nej  N r  1554 za  M a rs za łk o w sk ą ;  tam że są 2 Y v u u  
k u t e  i S K R Z Y N I E  do sp rzeda n ia .  .

G łó w n y  S k ła d  M usz ta rd  p rzy  u licy M i o d o w e j  n r  
482 ,  na nadchodzące  Ś w ię ta  z a o p a t rz o n y  zos ta ł  wsz.et- 
k iem i  g a tu n k am i  M U S Z T A R D ,  niemniej śwtezą U L I ­
W A  i w y b o rn e m i  O C T A M I.  .D os tan ie  
S Z O N Ó W  kw aszo n y ch ,  O G O R K O W  • Ś L E D Z I  ma- 
r y n o w a n y c h .  . . . . T ~

W  domu pod  N r  550, p rzy  u l ic y  D łu g ie j ,  ies^  ** ;  
JŻAL na dole sk ła d a iący  się z 2 c h  * a l ’ , f c“  Dokoi,  
K u c h n i ,  D rw a ln i ,  P iw n ic y ,  G ó ry  i O g ró d k a ,  do na- 
ięc ia  od Ig o  K w ie tn ia  r . b .  W ia d o m o ś ć  w H and lu  
W o jc i e c h a  S o m m er  p rz y  u licy  D łu g ie j  I t r  580.

jjiS=> W k o ń c u  S ty czn ia  b. r .  z pew n eg o  domu tu 
w  AA^arszawie w śród dnia ,  sk radziono  K O S Z Y K  sre ­
b r n y ,  m asyw , a n ty k ,  k sz ta ł t  iego nas tępu iący  : na  w y ­
sok im  pos tu m en c ie ,  k o rp u s  ażu row y  w m a to w a n y c h  
l iściach  z p o s tu m e n tu  w y chodzą cych  z a w a r ty ,  u sz ka  
m a to w a u e ,  znacznie  nad  k o rp u s  wzniesione, w ew n ą trz  
w y z ła c a n y ,  zew n ą trz  u spodu cy f ra  W . M. K to b y  
ta k o w y  p rz y p a d k o w o  d o s t rz e g ł ,  raczy  d a r  znac pod 
N r  1778 przy  ulicy  Sto  dersk ie j ,  na  lsze  p ią tro ,  gdzie 
p ró cz  wdzięczności , sow itą  odbierze  n ag ro d ę .

P o t rz e b n y  iest  L O K A L  sk ła d a ią c y  się z7  lub Smiu 
P o k o i ,  w  oddz ie lnym  dom u lub  off icynie  m urow ane j ,  
n a  f a b ry k ę ,  z po trzebnem  zabudow a n ie m  i p odw órzem . 
M a iący  t a k o w y  do w y n a ięc ia ,  z łoży  swój ad res  w
D ru k a rn i  K u r je ra .  . , i ,

.y S P  P o t r z e b n y  ies t  U C Z E Ń  d o b re j  k o n d u i ty  do 
J u b i l e r a  m ieszka iącego  p rzy  u licy h rokow.sk,e Przed -

* * Z g u b io n e  zos ta ły  p rzez  b. O ficera  b. W .  P .  405 
z ł .  idącego  z K ra k o w sk ie g o  P rz ed m ieśc ia ,  Saskim P l a ­
cem k u °R a lu s z o w i ,  k tó r e  b y ły  c a ły m  iego fu ndu­
szem; ieżcl i  by zna lazca  czu ł  się do litości, n iechaj 
za  n a g ro d ą  przeZ siebie oznaczoną,  r aczy  oddać  do
D ru k a rn i  K u r je ra .  . . , ,

K to b y  sobie ży c z y ł  z P a n ó w  K a w a le ró w  mieszkać 
razem  ró w n ież  z K a w a le re m ,  p rzy  w szelk ich  dom o­
w y c h  w y g o d a c h ,  od Ig o  K w ie tn ia  lub też wcześniej, 
* a  u m ia rk o w a n ą  cenę;  może powziąsc w iadom ość pod 
N r  42 p rzy  u l icy  P iw n e j ,  na  Im  p ią trzc ,  w god z in ac l i  
po łu d n io w y c h .

Św ieży  t r a n s p o r t  n a jw yborn ie jszych  M I N O G O W  t  
R y g i ,  nad szed ł  do H an d lu  A x ienow a przy  ul icy  N a ­
lew ki  pod  N r  2245,  i takow e sprzeda ią  się n a  be-  
ezki i k o p y  po cenie m iernej .

Niżej p o d p isa n y ,  idąc p rzez  u licę  S to  Je r s l t ą  zgu­
b i łem  8 sz tu k  Ś W I A D E C T W ;  ła s k a w y  z n a l a z c a / a -  
czy ie oddać  pod  N r  124 p rz y  u l icy  P ie k a rsk ie j ,  z a  
co odbierze  p rzy zw o i tą  n ag ro d ę .  M a rc in  L<:ch.

W  przesz łą  Niedzielę, i d ą t  u l icą Sen a to rsk ą  n ieda le ­
k a  R a tu s z a ,  zgub iono  7' P l E R S C I O N K O W  z ło ty c h  
i M E D A L  z rossyjsk im n a p is e m ,  z io ty ,  w bimiJę za- 
w inię te ;  b łag a  ł a sk a w e g o  znalazcę,  aby o dda ł  do D ru ­
k a rn i  K u r je ra ,  g dyż  za t e  przedm io ty  m usia łby  z a p ł a ­
cić , a  oprócz  wdzięczności ,  odbierże  n ag ro d y  zł-  oO. 

K S I Ą Ż K Ą  S Ł U Ż B O W A  należąca  do F ra n c i :  K a-
źm ierczyka ,  zag inęła ;  up rasza  znalazcy  o oddan ie  za n a ­
g rodą  do K an to ru  S łużących .

M I A R Y  Z B O Ż O W E  iako  t o :  P o ł k o r c a  i Ćwierc i  
z i e d n e j  sz tuki  w y g ię te ,  żelazem t r w a l e  o p a t rzo n e ,  
co do m ia ry  objętośc i z w sze lką  ak u ra tp o sc ią  w y k o ń ­
czone,  są do n a b y c ia  p rzy  u l icy  M arsza łkow ski^ )  N r
1403, u f a b ry k u iąc eg o  A. F i i a ty n a .  __ J ______

B I U R O  S Ą D O W O - A D A I l S r Ś T R A C Y J  N E  
p r z y  u l i c y  T r ę b a c k i e j  N r  6 3 8 ,  w  d o m u  S z t e i n -  

k e llera  B ankiera.
Ż ą d a n e  są D O B R A  do n a b y r i a .w  okol icy  W a r s z a -  % 

w y ,  najdalej o mil 5 do  6 od leg łe ,  szczególniej  w l a ­
sy B udulcow e i znaczne nie C hrus ty  obfity , za  summę 
o k o ło  300,000 z ł .  sp rzedać  się mogą: e , 'w z g lęd em  cze­
go przy n ades łan iu  dosta teczuego  anszlagti; blizsza w ia ­
domość w p o w yższem Biurze u dz ie loną  zostan ie.

D ziś  ran o  zim na stopn i  8. W c z o ra j  w  po łu d n ic  7. 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  Niem a, z  P o r lic y >
Dziś w idow isko  w Saskie j  R a jtszu li .
Dziś w L o k a lu  M . J a m ro s zy n sk icg o  p rz y  ulicy' S e ­

n a to rsk ie j  i nowo Sena to rsk ie j  w domu Boka ,  K W 1 N -  
T E T  Jgna: K u b e łk i,  o d e g ra  różne dz ie ła  m uzyczne  
w ieczo rem  osi godziny  6tej.

Dziś w  K a w ia rn i  w dom u L i lp o p a  p rzy  u l icy  B ie­
lańskie j na rogu T łó m a c k ie g o  pod Kr-600, P a n n y  P ra js  
i S zw a rc  g rać  i śp iew ać  będą  O s ta tn i  raz . «

Dziś w K aw ia rn i  L i te rack ie j  p rzy  ulicy  P o d w a le  Nr 
525 w p ro s t  domu Z a jd le ra ,  F a m i l ja  N it  ner ów g rac  i 
śp iew ać  będzie  od godziny  6, P rz y tc m  dostać: m o ­
żna P O N C Z U  H iszpańsk iego ,  a z r a n a  świeżej HEU* 
B A T Y  i P O L E W K I  z p iw a .  .

Ju tro  w h a n d h iM a icw sk ieg o  p r z y  u lic y P e iln arskixT  
Z aiąc  s z p i k o w a :  z s a ł a t ą ,  P ieczeń  cielę:  z k r e w ą  i Ę 
żarska ,  B igosik  z k a p ło : ,  Pek e f le jsz  na gorąco  z e b rz  '  
nem , S zuyc le  po w iedeń:,  F l a k i  i R y b y .


